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A d r w  d la  listów  i dępesa  
„ISK R A ", S osn ow iec.

^ronnm srata wynosi*

Z  odnoszen iem  m iesięczn ie

i .  300.
i .  przesyłką poczto w* 

m k .  350 m iesięczni*

O d d z ia ły  w ia to m  W Bę­
dzin ie. w D ąbrow ie i w " 
S z o p i e n i c  e c K  n» C*. 
Ś lą s k u .

ciąbrowa. Sienkiewicza 6, Telefon 18.
Dziennik polityczny, społeczny i literacki.

Będzin, Iftaiachowgkiego 9, Telefon 84. .  Sosnowiec. Piłsudskiego 4. Telefon 84.

S T A N I S Ł A W  K O D A K
pracow nik  kop. „Jow isz“ 

opatrzony św . Sakram entam i, zm arł dnia 2 8  
m aja b. r. p rzeży w szy  la t 23.

Wy pro wady ecie zwłok na cmentarz miejico* y 
w Czeladzi nastąpi dnia 30 maja b r o godc 5 po^of 

O czem zawiadamia
STRO SK A N A  RODZINA.

I Oddział LiKuldacji Demobilu @o]sKoa>ego
s p r z e  d a j e

19! samochodów . . . . . .  w P o z n a n i u .
Cysterny, maszyny rolnicze, drut oeynko- 
w ny, izt latory. motor elektryczny, słupy 
drewniane, obrabiarki i części gairów w P i ń s k u .  
Tablice rozdzielcze i aparaty elektryczne w Ł o d z i .  
Urządzenie zakładu dezynfekcyjnego i pral- 
u i . ..............................   . . . . . w K r a k o w i e .

S zcze g ó łjy  patrz: „Demobil" zeszyt 34-ty.
Term in sk ład an ia  o fe r t  14 czerw ca  1922  r.

81. N I
przyjm uje od  g o d z . 4— 7. 

C h o ro b y  sk órn e i w en ery czn e . 
S O S N O W IE C , u l. P iłsu d sk ie g o  nr. 14.

Dr. LO FTM G ER
C hcroby skórne i w eneryczne. 

Przyjm . od  9 — 12 i 6— 8. P en ie  5— 6  
S o sn o w iec , M odrzejew ska 3 9  11 p

i s s i i s  a a a
i  i .

sen sa cy jn y  dram at w  6-eiu częściach  z  życia cyrkow ców .

RODOLPHl i M. BR1GUONE.W  r o la c h  
g łó w n y c h

f - r l
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Dr. K. Troppauer
C horoby w en ery c zn e , skórne, w ło só w , 

a n a lizy  m ikroskopijne. 
P rzyjm uje od  1 1— 1 i od 5— 7 l/j 

P a n ie  od  4—  5. 
S o sn o w ie c , M ałach ow sk iego  5 parter. 

(T argow a  2 ) .
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CODZIENNIE DALSZY CIĄG TURNIEJU

a D st ś , v  e  w t o r e k ,  d n i a  ^ 0  r  b .
| |  W A L C ZĄ : 1) L A N G IE R  (zaoaśn ik  m iejscow y) —  W JLDM AN (szarap.
H  Lw ow a). 2) P O P Ł A W S K I (szampi. E u ro p y )—SA A R E L L A  (Finlandja).
® 3) P A N A JT Y S  (L itw a)— O S T O JA  (szam p Pom orza). W alka bezterm i-
@ nov/a, aż do rezu lta tu , rew anż.

8 ISF* D ziś  konkurs s i ła c z y !
J  Dziś po  raz  p ierw szy! W szy scy  siłacze  w y stąp ią  w  ko n k u rsie  ćw iczeń
^  z ciężaram i! S iłacz , k tó ry  w y kona  n a jlep sze  ćw iczen ia  i -podniesie
#  najw iększej w agi c iężar, zo stan ie  m ibnow any rek o rd z istą  n a  c a łe  Z a ­
l i  ' g łęb ie  za rek  1922 i o trzym a nagrodę 100.000 Mk
B  Z g ło s ił się do kon k u rsu  am a to r z  B ędzina X,, k tó ry  rów n ież  przyjm ie
H  u d z ia ł w  w alkach .
#  Pozatem  p ro g ram  cyrkow y: Dyr. A . CINISELLI, tre su ra  koni. BIM i BOM, 

o daninie. FR IK O , jako  B en-A li. B O R R Y , m istrz  b a le tu , R ER O S, 
ek scen trycy. „H A R E M ”, w ie lk i b a le t egzo tyczny  i w ie le  in. now ości.

 ̂ W ŚR O D Ę, d. 3 1 m aja  o d b ęd z ie  się  b enefis I P o czą tek  p rzed staw ien ia  
*j§3&<gauluk ieńca  p u b liczn o śc i Kom ika FRIK O. j o godz. 8 ej m. ^  w iecz  ^ - , ^
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Czy to
Na skutek zapowiedzi o 

podwyższeniu prenumeraty 
«Iskry” do 450 mk. mie- 
p*?cznie otrzymahśmy kil­
ką listów, których autoro- 
Wie zarzucają nam  ni mniej, 
ni więcej, jak... uprawianie

Sosnowiec, 30 maja.
paska! Oczywiście nie ma­
my zamiaru tłumaczyć się 
z tego zarzutu, ale kilka 
słów wyjaśnienia nie za­
szkodzi.

Od 3 tygodni z górą ku­
pujemy papier od paskarzy

przepłacając od 30 do 60 
tysięcy marek dziennie!! 
Papier na numer dzisiejszy 
naprzykład, kosztuje nas 
92 tys. mk. zamiast prze­
widzianych w budżecie 29 
tysięcy. Codziennie ktoś z 
naszej administracji jedzie 
szukać papieru do Będzina, 
Zawiercia, Częstochowy lub 
Krakowa, a znalazłszy go, 
przywozi z sobą bagażem. 
Trwa to już od 3 tygodni, 
a trwać ma drugie tyle, 
nieczynne bowiem papier­
nie obiecują nam nadesłać 
papier dopiero w dwa ty­
godnie po Zielonych Świąt­
kach. Składy żydowskie 
mają papier gazetowy, ale 
albo nie chcą go sprzedać, 
albo żądają zań tyle, że 
nasza kieszeń na taki zby­
tek nie pozwala. Jeżeli 
więc sam papier na gaze­
tę kosztuje 250 mk. mie­
sięcznie, a roznoszenie 75 
mk., czyli razem mk. 325, 
to ileż mamy wziąć za 
„Iskrę”, by utrzymać 30 o- 
sób personelu redakcji, ad­

ministracji i drukarni po­
kryć koszty farby, siły, lo­
kalu, depesz i t. d. i t. d.?

Wszelkie dane przema­
wiają za tym, że głód pa­
pierowy wywołany został 
sztucznie w celu podnie- 
sienią ceny. Przekonywa 
nas o tym okoliczność, że 
składy żydowskie papieru 
w Zagłębiu (chrześcijań­
skich niem a) otrzymują w 
dalszym ciągu papier z fa­
bryk, a dla pism go niema!

Kto pomawia prasę o 
chęć zysków, ten widocz­
nie zapomina, że tylko pi­

sm a nie podrożały w tym 
stosunku, co żywność, u- 
branie, obuwie i t. p.

Przed wojną „Iskra" ko­
sztowała 50 kop. miesięcz­
nie, czyli tyle, co korzec 
węgla. Dziś węgiel kosz­
tuje 1500 mk., a pismo n a ­
sze tylko 450 mk. Za 50 
kop. można było podzelo- 
wać obuwie, kupić 3 koł­
nierzyki lub krawat, kupić 
2 i pół bochenka chleba 
łub kilo mięsa. A dziś gdy­
by ktoś szewcowi zapro­
ponował 450 mk. za ze­
lówki lub chciał kupić 15 
funtów chleba za cenę mie­
sięcznej prenumeraty, toby 
go wyśmiano!

Nie należy również za­
pominać, że przed wojną 
pisma prowincjonalne ko­
sztowały tyle, co warszaw­
skie. Dziś „Iskra” jest 2 
do 4 razy tańszą od pism 
stołecznych, a mimo to ten 
i ów się krzywi, że 450 mk., 
to za drogo. Samiśmy, co 
prawda, temu winni, gdyż 
trzeba było podnosić pre­
num eratę stale co miesiąc 
o 50 mk., to dziś płacono- 
by nam  1000 mk. miesię­
cznie i niktby nie sarkał.

Sądzimy, ze powyższe 
wyjaśnienia wystarczą, by 
podwyżkę prenumeratyspo- 
łeczeństwo uznało za u- 
sprawiedliwioną i konie­
czną.

Red.

Listy ze stolicy.
(iKorespondencja własna „ i s k r y  .)

Już uprzednio marszałek za­
powiedział, że w tygodniu u 
biegłym głosowań w sejmie nse 
będzie, podając jako powód 
odłożen<a głosowań zdekem  
pietowanie paru stronnictw z 
powodu zjazdu Związku miast 
w e Lwowie. Skutek był ten

Warszawa, 29 maja.
że dyskusje, nie budżęce zain­
teresowania odbywały się pr*y 
fos mamie jtu.tych ławach po- 
seiskich. f e  i  ■ |  j

ronm ńo to bardzo ir>tetns'^w- 
cą pracę wykonała komisja dla 
spraw zagranic?nych przepra 
cowując olbrzymi materjał poi-



sko niem ieckiej konwencji gór 
nosląskiej. Jest rzeczą  zna 
mienną, że tam , gdzie chodziło 
o rzeczow e, pozbaw ione  efek ­
tó w  zew nętrznych  rozw ażanie  
tej spraw y, m ianow icie  w k o ­
misji sp raw  zagranicznych. 
p r r e d s t s w i r : ; ! j  imjoarciziej h a ­
łaśliw ych k lubów  siedzieli jak  
n a  niem ieckim  kazaniu, gdyż 
p rócz  re feren tów  i p rzeds taw i 
cieli rządu  zab ie ra ł  głas je sz ­
cze ty lko  przedstaw icie l zje 
dnoczenia. Z a to  n a  p!:r,um  
m ilczące w komisji kluby w y  
s tąpiły  z zastrzeżeniam i, nie 
różniącym i się wiele od  takich 
zdobyczy  epokow ych , jak  np. 
odkrycie  A m eryk i  lub stwier 
dzenie, że ziem ia o b raca  się 
naoKoło słońca, a nie odw ro  
tnie.

P rzed s taw ic ie l  P  S L  poseł 
Grzędzie lski zapow iedział, że 
lud polski będzie  walczył z k a ­
p i ta łem  niemieckim, gdyby t e n ­
że usiłow ał zniszczyć nasz 
sk a rb  w ęglow y, a  pose ł z  N PR . 
H e r tz  ośw iadczył znowu, źe ca ­
ły  G. Śląsk now inien  należeć  
do Polski P o w y ższe  dwie t e ­
zy znalazły już p rzed  po ram a 
la ty  ap ro b a tę  w ca łym  n a ro ­
dzie aż do  dzieci szkół po 
w szechnych  włącznie.

Jakkolw iek  konw enc ja  z o s ta ­
ła  jednogłośnie ratyfikow ana, 
nie m ożna jed n ak  pom inąć mil 
czeniem, że cały  szereg spraw , 
jak  iluzoryczna likwidacja m a 
ją tków  i p rzeds ięb io rs tw  n ie­
m ieckich, zatrzym anie w wielu 
dziedzinach  życia publicznego 
n a  G. Śląsku u s taw o d a w s tw a  
niem ieckiego na  przeciąg  1st 15, 
obowiązek^ ska ibu  polskiego 
odszkodow an ia  koncesjonariu­
szy niem ieckich itp  są  w arun  
kam i w ysoce  uciążliwymi, w y ­
m ag a jący m i natężen ia  bacznej 
u w ag i i energji rz ąd u  naszego, 
ch cąceg o  u jem ne  strony tych  
ar tyku łów  konwencji uczynić 
mniej n iebezp iecznym i d la  go­
sp o d arczeg o  życia Polski.

D yskusja  n a d  p ro jek tow aną 
u s taw ą  o m o n opo lu  ty tuniow ym  
zo s ta ła  nareszc ie  ukończona.

T a k  jak  w  poprzednim , tąk 
i w  tym  tygodniu  n ie  brak ło  
sensacji.

In terpelacja  zw iązku lud -nar. 
zg łoszona do  min. skarbu  w 
sp raw ie  n adużyć  urzędników  
skarbow ych  przy zakup ie  su 
ro w ca  ty tuniow ego, w yw ołując  
słuszne zan iepokojenie  opinji 
publicznej, n as tręcza  je d n o c z e ­
śnie p ew n e  kry tyczne uwagi i 
p o d  ad resem  interpelantów . 
Jakże to  bow iem  s tać  się to 
m ogło , że pow ażny  klub posei 
ski n ie  wiedział, że były  min. 
sk a rb u  p. Grabski, p rzeds taw i 
ciel tegoż klubu w  rz ą d n e ,  o- 
t rzym aw szy  już p rzed  dw om a 
la ty  doniesienie d-ra  G ó rzy ń ­
skiego w  spraw ie  w ym ienio­
n y ch  nadużyć, zarządził docho

dżem * atievm st aev ice  lecz n>e 
d op ilnow ał ukończenia ich bądź 
jako minister, bądź później j a ­
ko pose ł przy pom ocy  in te rp e ­
lacji swego klubu? R ów nocze  
śnie n a su w a  się m im cw oL inue 

d laczego klub związku 
Ind nar., po s iad a jąc  już d a w ­
niej w  sw ych  rękach  m&terjał, 
doi < czący  tak  skandalicznych  
nadużyć, w y s tęp u je  z r>'m p u ­
b l iczn a  dooiero  w p rzeddzień  
głe-s^wema n ad  us taw ą  m o n o ­
polu  tytuniow ym? P rzyspa rza  
to  n iepotrzebnie  zwolennikom 
m onopolu  ty tuniow ego złośli­
w ych  a rg u m en tó w  w w alce  z 
anty m onopolistami, broniącym i 
p rzecież z a sa d y  ro ln e g o  h a n ­
dlu jedyn ie  w  imię dobrze zro­
zum ianego interesu  publiczne­
go. Z n a jąc  energię min M i­
chalskiego m ożna bvć pew nym , 
że  do łoży  w sre lk ich  s tarań  do 
w yśw ietlenia do tychczas  tej 
c .emnej sprawy.

P rzy  om aw ianiu  m onopolu  
ty tuniow ego s ław etny  poseł 
Szmigiel d s ł  znać sejmowi o 
sw ej obecności, w oła jąc  do 
sw ego  przeciwnika w  stylu ne- 
oparlam entarnym  „stul pysk 
d rsn iu  jeden*. P o d o b n o  poseł 
u raczony  ep i te tem  „drania" na 
zw ał Szmigla „kartofiarzem*. 
Fen pozornie niewinny w yraz  
dzSsłe na szanow nego posła, 
jak  p łach ta  czerw ona n a  byks .  
Epilog: p rzerw anie posiedzenia  
na  5 minut i w yproszen ie  za 
drzwi tow arzysko  w yrobionego 
posła.

W ynalazku  w rodzaju  dekla  
racji posłów  nsszveh  p rzy  roz 
p raw ie  G órnośląsk ie j  dokonała  
również w tym  tygodniu  p rssa  
angielska „Daily Mail" alarm u 
jąc  opinię św iatow ą, donosi, że 
na  sku tek  uk ładu  pom iędzy  
n iem cam i i sow ietam i w ojska  
bclszew ick-e g rom adzą  się na  
granicy Polski, co grozi (ca ł­
k iem  już no w e odkrycie) n ie ­
bezp ieczeństw em  d la  pokoju 
europejskiego. „M ądrej głowie 
dość  pałką  w  łeb", bo gdy na 
sze roinisterjum sp raw  zagra 
nicznych informowało m ocar  
s twa zachodn ie  o d aw n y ch  kon 
szach tach  n iem iecko-bo lszew ic­
kich, o rozpoczęte j  już w  m a r ­
cu koncentracji  w ojsk  sow iec­
kich n a  gran icy  naszej, w resz­
cie o zaopa tryw an iu  przez 
n iem có w -w  m ate r ja ł  bo jow y 
armji rosyjskiej, to  ta  sam a 
p ra sa  angielska przyjm ując lek­
cew ażąco  te  w iadom ości tw ie r­
dziła  że wszelkie obaw y  pod  
tym  w zg lędem  są n ieuzasadn io­
ne O becn ie  jednak, k iedy
w szystk ie  m ocarstw a, n ie  w y ­
łącza jąc  sowietów, rep rezen to ­
w ane  w  Genui, zaw sr ły  uk ład  
w zajem nego n iea takow an ia  się 
aż do  czasu ukończenia  konfe­
rencji w H ad ze ,  nieistniejące 
d la  p ra sy  angielskiej dawniej 
n iebezpieczeństw o, w y d a je  się

jej obecni** groźavm.
Czyżby anglicy zaczynali w ą t­

pi? w solidność bolszew ickie­
go kontratienta, osj*‘»uiąeegó 
kilkumieeisczną u m o w ę  o m e 
agresji? A  jeżeli tak  to  fran 
eusko  polski pesym izm  w  sto 
sunku  do  bolszewickiej dyp lo ­
m acji zaczyn* p rzen ikać  i do 
Bz*rąkieh sfsr angielskiej opinji 
publicznej.

D obrze się w ięc stało, że 
sp raw ą  obrony g ran ic  naszych 
zajął się rząd  i przedstaw icie l 
s tw o  sejm ow e znacznie w c z e ­
śniej, niż pow agę sytuacji zro­
zum iano na Z achodz ie .

W rzeszcz.

M e  ( M L
( Z  p ism  i depesz  w czorajszych)

— W  Ł odzi  wychodzić bę 
dzie pism o angielskie „T h e  
Continental Post" ,  k tórego  ce 
lem bedzie  informowanie An 
Rtji i A m eryk i  o s tosunkach  w 
P  olsce.

— Strajk p racow ników  ban  
kow ych w Ł adz i  t rw a w da! 
szym  ciągu. S ąd  roz-emczy 
r®dn? eh miejskich nie d o p r o ­
wadził do porozumiem*. Straj- 
ku jący  s*ar»ją się o rozszerzę 
nie straj m  n a  inne miasta.

— Niemiecki sąd  dyscypli 
narny dla urzędn ików  kniejo 
wych o-zekł, że sir j s  kolejo­
w y  jest pogw eł eniesn obo w iąz -  
kó w  służbow ych Na tej pod 
s taw ie wydalono ze s łużby ca 
ły  szereg  kolejarzy.

— Podczas  orta tn ich  walk 
m iędzy  wojskami angielskimi-a 
p ow stańcam i irlandzkimi padł 
o fiarą,generał angielski H idbios

( U n i e  słnpiie ironicz­
nych na 0. Śląsku.

K atow ice, 29 m«j«. W o b e c  
bliskiego term inu podziału  o 
s ta tecznego G. Śiąska, komisja 
graniczna p rzys tąp iła  do  w b i ­
jania s łupów  n* n ow e j granicy 
polsko niemieckiej.

„Samostid warkoczowy".
Katow ice, 29 m aja  P rzed  

sąd e m  nadzw yczajnym  k o m i s j i  
międzysojuszniczej w O p o l u  
rozpoczą ł  eię proces  pr?peiwkd 
lekarzowi m iem cow i z Gliwic, 
k tó rem u  udow odniono , iż na 
leża ł do  tak  zw anego „sądu  
w arkoczow ego" .  C z ł o n k o w i e  
tei specja lnej bojówki obcinali 
w łosy  kobietom , które s p o ty ­
kano  w  tow arzystw ie  francu  
z ów W ład zo m  koalicyjnym u- 
da ło  się a re sz to w ać  tylko j e d ­
nego spraw cę. S tw ierdzono, że 
organizacja  ta  p row adz iła  spe  
cjalną re je s trac ję  kobiet, wi 
dyw anych  w  tow arzystw ie  fran-

M u  o miliony.
32.

Ach/ panie Trilby, pan mnie 
zachwycasz, skoro cię ujrzę 
skaczącym w skórze niedźwie 
dzia.

— To pewna, że przedstawiam 
niedźwiedzi z wielkietn powo­
dzeniem—rzekł z dumą Trilby.

— Ach! pan masz talent, 
wielki talent ..—mówił chłopiec 
dalej—jesteś jakby na to stwo­
rzonym . Pękać trzeba ze śmie­
chu, patrząc na twoje panto- 
miny.

— Tak. jeśli jestem w uspo­
sobieniu—mruknął Trilby.

— Zawsze w niern jesteś... 
zawsze! nieprawdaż, panie Will 
Set tt?—pytał podrostek

— Jakto. i mnie znasz tak­
że?— zawołił irlandczyk z uśmie­
chem

— Do czarta! jesteś p8n nie­
rozłącznym przyjacielem pana 
Trilby—rzekł chłopiec. - I ciebie

również podziwiam, gdy z dłu­
gim biczem w ręko, w sukfli z 
ogonem i w szerokich, złotem 
naszywanych pantslonacb, pod 
rzucasz jajka indycze, chwytając 
je w powietrzu Jestem dzie­
ckiem naszego okręgu, stałym 
gościem cyrku Fernando.

— Lecz czemże mr-gę służyć 
panom? — przerwał właściciel 
zakładu.

— Najprzód dwa kieliszki pio- 
łunówki-odrzekł Scott—a póź­
niej pomówimy o reszcie

— Będziecie więc jedli u mnie 
śniadanie?

— Tak.. lecz chcielibyśmy 
coś niezwykłego... wykwintne­
go .. Pragniemy ugościć pewne­
go dżentelmena, dyrektora cyr­
ku amerykańskiego, który nas 
angażuje do siebie

— Podam więc wam na pierw­
sze danie królika, chwałę mo­
jego zakładu

— Schocking! — zawołał Trilby 
z tak komicznym skrzywieniem, 
iż mł dy wyrostek ^wybuchnął 
śmiechem.

— Nie... nie! żadnych króli­
ków/ — poparł Will Scott — Ja 
sam podyktuje potrawy.

Gospodarz zakładu wziął szy 
frową tab’iczkę wraz z kawał 
kiem kredy i gotów był do pi 
sania

Scott dyktował:
— Szynka York i lioóska 

kiełbasa, sardele ze świeżym 
masłem. Łosoś w majenozie, 
schab z młodymi kart< falkami. 
Sałata i legumiua Na de er ser 
Chester, owoce, kawa i likier.,,. 
Co zaś do wina, daj pan ńaj 
lepsze, jakie masz w swojej 
piwnicy,!

— Al do kroć tysięcy!— zawo 
łał młody chłopiec, nie mogąc 
powściągnąć się dłużej. Otót 
prawdziwa uczta Bdtazaral Na 
honor! jakem Misticot... gjest to 
nazwa, jaką mi naoano, jakem 
Misticot, powtarzam, słysząc o 
tym wszystkim, można nabrać 
nielada apetytu Zkąd tyle p o  
traw i tak wykwintnych? Czy 
w cyrku Fernando dają dziś 
przedstawienie na wasz bentfis?

cu ió w . N a s t ę p n e  w ysyłano 
do  m ieszkan ia  tych  kobiet bo ­
jow ców , k tó rzy  dokonyw ali:

v, ar«toczo'«vego".

Uchwały ijaifiii mit niiajl.
'Lwów*, 23 , z;j, W so b o tę  

w ieczorem  zakończyły  się t rzy ­
dniow e o b ra d y  zjazdu związku 
miast polskich. P rzy ję to  jed n o ­
myślnie rezolucję  w  spraw ie  
p rzys tąp ien ia  zw iązku m iast  
polskich do  związku m iast f ran ­
cuskich.

W spraw ie  ordynacji w y b o r­
czej do  ra d  miejskich u ch w a lo ­
no, że c-idynacjata  m oże być roz 
pa try  w ana w  sejmie i pow inna 
stanow ić n ie ro z łączn ą  całość z 
u s taw ą  d la  gmin miejskich. 
Z jaz d  podkreślił  spec ja lne  in 
teresy, k tórych  msssta -muszą 
bronić i pos tanow ił zw rócić  eię 
do sejmu z ządsumem aby  przy 
uch w slso tu  ordynacji w ybór 
czej w iią ł  pod  u w a g ę  liczebny 
stosunek ludności miejskiej do  
wiejskiej wynoszący o ecnie 3 
do  7 kulturalno in telektualną i 
gospodarczą  w arteść  ludności 
m ieissie j o raz  s t a ł /  jej wzrost.

W spraw ie rozbudow y m  ast 
zjazd w e z w a ł  s am o rz ą ­
dy miejskie do w szczęcia akcji 
budow lanej,  o rsz  w spó łdz ia ła  
nie w tw orzeniu  takten m iesz­
kań, rząd zaś do rychłego roz­
poczęcia budow y  gm achów  r a  
pom ieszc 2 em e u rzęd ó w  oraz 
m i1 8t k3ń ula urzędników  pań 
stw ow ych

Z jaz d  w ezw ał za rząd  związ 
ku  do opracow ania  zasadniczej 
u s taw y  o  skarbow ośct gmin sa 
m orząd o w y ch  miejskich, orez  
poczynienia u w ładz rządow ych  
k ro k ó w  ce lem  przyspieszenia 
uchw alenia  tej u s taw y  przez 
sejm. N astępnie  uchwalił zjazd 
ośw iadczyć  się za dalszym  
p ro w ad zen iem  akcji dożyw iania 
dzieci. P rze ję to  szereg  rezolu 
cji w  8 iraw ie  ochrony  nad  m a t ­
ką  i dzieckiem.

_Żjazd uznał kw estję  wykształ 
cema zaw o d o w eg o  za puną  i 
doni słą dla rozw oju  rzem iosł i 
p rz em i słu polskiego Dalej po 
s tanow ił zwrócić się do  rządu  
z żądan iem  zabronien ia  w y w o ­
zu zagranicę  p roduk tów  roi 
nych, obstawienia granicy i s to ­
sowania surow ych p rzepisów  
karnych  w obec  przem ytników .

a.
Kalendarzyk.

D októr m ed ycyn y

i. lECimiF I
Specjalisto chorób dziecięcych
p rzy jm u je  o d  3 —5  p.poł*
w Będzinie, ul Kołłątaja 33, 

II gie piętro tel. 105.
„4—6-3

wtorek

Dziś F e lik sa ,  

ju t ro  Anieli.

Wach. słfeńsa 4 39

Z a c h . „ 8  ta. 21

D o d a te k  d roży zn ia n y d U  
u r z ę d n ik ó w  p ań stw ow ych .
W  czerw cu  b. r. o trzym ają  „!
rzędn icy  p aństw ow i 80 proc,
doaatc-k do pensją  z czego 6() 
p roc  o trzym ają  n a  ! czerwca, 
a  20 proc. w  ciągu miesiąca'!

Z$azd o f ic e r ó w  zw o ln ię , 
nych z e  s łu ż b y  czynnej.
K onieczność stw orzenia  zwartej 
organizacji oficerów zćtemobtli 
zow anych, zarów no dla nale­
ż y te g o  dopełn ien ia  obowiązków 
o b y w ate la  żołnierza, jak  i w 
celu skutecznej obrony intere­
sów  ogółu zdemobilizowanych, 
w yw oła ła  ze s trony  istniejących 
obecnie na obszarze  Rreczypo 
spoistej io ź n rc h  organizacji ofi* 
cerów, energ iczne odezw y do 
pokrew nych  organizacji war­
szaw skich z żądan iem  zwołania 
ogólnego  zjazdu

Z d a jąc  sobie sp raw ę  z  do­
niosłości pow yższych  zamierzeń 
organizacje  warszaw skie wyło1 
niły k mi et organizacyjny, a ten 
ustalił term in zjazdu który od­
będz ie  się w  W arszaw ie , dnia 
25 czerw ca b r

P a se k  n a  le tn isk a ch . RoZ. 
porządzen ia  wszelkich władz w 
spraw ie  zw alczania lichwy, u- 
p raw ianej n a  letniskach ukazu 
ją  się s tale od la t  kilku, a tym- 
cz ssem  nasi zacni kmiotkowie 
śm ieją się w kułak 1 obdziera 
ją le tn ików  w sposób iście 
bandycki.

W olkuskim np. za  ohydne 
klitki, w k tórych  w normalnych 
w arunkach  nie każdy  odważył 
by  się u lokow ać nierogacizną, 
chłopi biorą o d  10 do 20 tys.

W innych pow ia tach  dzieje 
się tak  sam o  i chłopstwo, roz­
w ydrzone  bezkarnośc ią  uprawia 
taki sam p ase k  i artykułami 
p ierw szej potrzeby.

W ystarczy  nadm ienić, iż w 
niektórych okolicach nabiał i 
d rób  jest droższy, niż w Z a ­
głębiu to łez na letnisko mo 
gą sobie pozw olić tylko ludzie 
zamożni, c, zaś. którzy napraw 
dę potrzebują odpoczynku, t.jjj. 
duża część  naszej inteligencji 
p racu jące j pozostaje  w mia­
stach. iub też  p row adzi na  wsi 
żyw ot op łakany

Ruch sp o r to w y . W  Dą­
browie pow stan ie  w kró tce  klub 
piłki nożnej i zebran ie  organi­

z a c y j n e  w tej sp raw ie  odbę­
dzie się w ty m  tygodniu.

W

— Być może...—odrzekł Scott 
z uśm e hem.

— W takim razie fundujcież 
m: choć pół butelki białego wi 
na. do tego ot! ostatniego kęsa 
chleba z serem.

— Zgoda., na pół butelki., 
trącimy się z tobą

Właściciel restauracji kazał 
przynieść dwa kieliszki piołu- 
nówki i pół butelki bia’ego wina.

Obaj anghcy trącili sięzm ło  
dym chłopcem poczem Trilby, 
uderzają", go w ramię, zawołał:

— Podobasz mi się., ty. mały! 
Jesteś znawcą.. Potr*li‘eś mnie 
ocenić pod skórąfniedźwiedstia!, 
Radbym dla ciebie coś zrobić.. 
Tymczasem, Za twoje zdrowie/

— Na którą godzinę ma byc 
przygotowane śniadanie? — py­
tał restaurator

— Na jedenastą
— Będzie gotowem
— W „Salonie morderców?®
— Tak roiksż pan położyć 

tam trzy nakrycia.
Gospcdcrz poszedł do kuchni 

wydać rozkazy.

— Panie Trilby, .—pytał wy 
rostek—powiedz mi pan, pro-

iie też zarabiasz w cyrku 
Fernando?

— Sto osiemdziesiąt franków 
miesięcznie

— El to mało...—odrzekł Mi­
sticot; — z podobnej pensji nie 
mógłbyć często urządzać uczt, 
podobnych do dzisiejszej,. W 
każdym jednak razie zarabiasz 
więcej odemnie... Prawda żem 
ja obecnie komarem. Skoro 
wyrosnę., zostanę człowiekiem, 
zobaczycie natenczas!

— Czemże ty się trudnisz 
teraz?

— Ba! — odrzekł chłopiec — 
msm trzydzieści sześć rzemiosł!

— A przedeaszysikim wy” 
ciągasz rękę po co się zda­
rzy.. hę?

— Jakto/ wyciągam rękę? — 
zawołał chlor,iec z urazą — S4' 
dzicie więc, że ja proszą o jał­
mużną? Nie... nie' Misticot nie 
przełknąłby takiego chlebal...

C d. n.



£ «  sp o rtu . Dnia m  maja
b. r. na boisisu klubu sporto­
wego „Sosnowiec'* się
zawody w piłkę n o żn ą  m iędzy  
klubem soort. Sosnow iec a  P o­
gonią * K rakow a Z a w o d y  za­
kończyły się zw ycięstw em  klu­
bu Sosnowiec w stosunku 6 1.

Pielgrzym ka w C zęsto ­
chowie. Z  26 na  27 m aja  b. 
r. przebył* tin C zęstochow y 
pielgrzymka z Wielkopolski, 
licząca z górą 2000 osób, na 
czele której sfs ł  k a rdyna ł  pry­
mas E dm und  D albor i biskup 
sufragan Łukom ski

Pielgrzymka sodalicji w ielko­
polskiej zaba  »iła w C zęstocho­
wie do poniedziałku.

fta  m acierz szk o ln ą . W
niedziele, dn. 4 czerw ca ma 
cierz szkolna w D ąb ro w ie  d o ­
rocznym zw ycza jem  u rządza  
kwes*ę ubczną. W  dniu ty m  
scrzedaw ane b ę d ą  znaczki na 
ulicach m ias ta  oraz  przy jm o 
wane bedą  da tk i  przy s to likach  
w kinach, cukierniach v skle 
pach. C»ły dochód  p rzezn aczo ­
ny będzie na  wpisy szkolne i 
podręczniki dla b iednej m ło ­
dzieży szkolnej szkół pow szech ­
nych.

D o n i o s ł y  projekt. W  uh.
niedzielę odbyło  się w B ędzi­
nie zebranie zaproszonych  osób 
i priedatawicteli,  ce lem  u tw o ­
rzenia w Z ag łę b iu  rady  p o w ia­
towej w ychow ania fizycznego 
i wojskowego młodzieży.

Obszerniejsze sp raw o zd an ie  
zamieścimy w  nr ju trze jszym

Szczepien ia  ochronne.
D onosliśm y już, iż wydział 
zdrowia przy  m agistrac ie  dą  
browskim w prow adził  bezp ła  
tne szczepienia ospy, k tóre  do ­
konyw ane »ą d w a  razy w ty 
godoiu, t. j w poniedzia łk i i 
piątki w godzinach rannych .

Na zaznaczenie zasługuje, iż 
ludność zrozum iała  korzyści z 
tego rodzaju  szczepień, to  też 
w dni e rzy jęć  p anu je  duży ruch 
w m agistracie i m atki grom a 
dnie znoszą swe pociechy.

Kronika policyjna. Z a
zryw anie kw ia tów  n a  cm e c ta  
rzu z grobów , so issno  proto- 
kuł na  % a m s ła w ę  O iesińską, 
sam. w Sosnow cu  przy ul. Ry 
siej nr. 5. S p raw ę  skierow ano 

®do sądu  p o ko ju  w Sosnowcu.
Dn 26 bm. za pobicie  s tróża 

kolejowego na i łużb te  i za k ra ­
dzież kartofli z w ag o n ó w  k o ­
lejowych na stacji w Sosnow cu 
spisano p re toku ł  nn L eo p o ld a  
i Stanisławę N oconiów  zam. w 
Sosnowcu przy ul. Szopena nr 
9. Spraw ę sk ierow ano  do  sądu  
pokoju w Sosnowcu.

Z a  kradzież że laza  z fabryki 
W oźniaka przy  ul A le ja  w 
Sosnowcu sp isano  p ro tokuł na 
Ludwika S. zam. w  Pogoni przy 
oh G rochow ej.  S p raw ę  sk ie­
rowano do sędziego  ś ledczego  
II rew. w  So«nowcu

Z a  za tkanie  komina spisano 
protokuł n a  w łaśc ic ie la  dom u 
Przy ui. Rzecznej nr. I S tani­
sława F o m ra  S p raw ę  sk iero­
wano do sądu  pokoju  w S os­
nowcu.

Z teatru.
nWnuk T u m reg o "  ukaże 

na środow ym  przedstaw ię  
n,u na naszej scenie, jest to 
*rf ec'* i ostatnia część z po 
w»«ci J. I. Kraszewskiego, po  
»Chacie za wsią**, „D ziew czę  

z chaty za w s ą“. Wnuk 
. mrego ilustrowany muzycz 

nie dany będzie po raz ostatni 
n* jutrzejszy m środow ym  przed­
stawieniu.

nChata za wsią" w Bę- 
**nl©. Znakom ita sztuka z 

Powieści K raszew skiego ilustro­
wana m uzycznie daną będzie  
w nadchodzący czwartek w  
♦estrze „Corso** w  Będzinie.

PROGkntf

M  sekotO? w Sosnom
U g o  ok ęgu dzielnicy krakow

D. 4 c. erwca, g. 3 cia po p o ­
łudniu:

1) Igrzysk* młodzieży m ę 
skiei o mistkzostwo sp raw n o ­
ści fizycznej, 7) gry i zabaw y 
m łodzieży żeńskiej grupami, 
3) ćw iczenia ch łopców  obręczą 
5 obrazów. 4) ćwiczenia dziew 
cząt chorąg iew kam i 3 obrazów, 
5) ćwiczenia gości z Górnego 
Śląska.

P r z e r w a
i) Ćzwiczenia sokołó v na 

p rzyrządach , zakończone pirs  
midkami, 2) ćw iczenia r /o lne  
w spó lne  sokolic 5 obrazo  w, 3) 
ćw iczęnis  wolne wspólne so 
feełów 5 obrazów. 4) pokaz 
w zorow ej lekcji g im nasti  ki z 
sokolicami, 5) p okaz  v-zoro

yp«. lekcji gimnastyki z chłop­
cami.

D. 3 czerwca: przed połud  
niem  msza połow a i pochód  
przez miasto, po południu:

I) pokaz w z o - jw e j  lekcji gim 
nastvki z sokołami, 2) pokaz 
w zorow ej lekcji gimnastyki z 
ds iew czętam i, 3) k o r o w ó d  
ch łopców  urozm aicony p ira ­
midkami. 4) ćw iczenia dz iew ­
cząt chorągiew kam i 5 obrazów , 
5) ćwiczenia gości ze Ś ląska 
Cieszyńskiego.

P r z e r w a
1) Ćwiczenia ch łó p ró w  obrę 

cza 5 obt*3Ów, 2) ćwiczenia 
wolne wspólne sokolic 5 obra­
zów, 3) ćw irzenia wolne wsoól 
ne  sokołów 5 obrazów, 4) ćw i­
czenia gości ze Ś ląska G ó rn e ­
go i Cieszńskiego jednocześnie , 
5) defilada O kręgu  p rzed  w ła  
dzam i sokolimi

Ostatnie wiadomości.
(P rze*  teleiO D  » W .n i a w y )  

Sof.*. O twarto tu uroczyś 
cie kongrespartji w łoścjeński h.  

Z  Polski obecni są: W itos i

Stare żelazo
h u te  i lane: Każdo Ilość Kupuje
*LŁ££' Wajs i Pfeffer, 
Będzin, u i. Małtrciiowskiego 33.

P o l e c a  s i ę
po cen ech -r i^a tępny  < h:

sz y n y  n o rm a ln o  i w ą z k o to ro w e ; p o d ­
k ła d y  ż e la z n e ;  ła s z y , k ó łk a  i o śk i 
d o  w ó zk ó w ; ru ry  g a z o w e  i k o tło w e ; 
b e lk i  ż e la z n e ; w a ły  tra n sm ., sz a jb y , 
lagry ; ż e la z o  w in k lo w e , p ła s k ie  i 

o k rą g łe ;  d ru t  k o lc z a s ty  i b la c h y .
5 .

Do
Pana Prezesa Klubu Mieszczańskiego

w Warszawie.
Zamul Związki Filmów Z a iiia  Daóiowsip.'

PROTEST.
Z  pow odu sprzecznego w y ­

konania  p rzez  organy rząd o w e  
ustaw , uchw alonych  przez sejm , 
niezgodnie z w yraźną treśc ią  
tych  ustaw , my, niżej podpis* 
ni, za rząd  związku fe lczerów 
Z ag łę b ia  D ąbrowskiego, zak ła­
dam y  uroczysty  p ro tes t  z p o ­
w odu  m ylnego  zupełnie  t łu­
m aczen ia  przez  m inisterjum  
zd row ia  publicznego us taw y  z ,  
dnia  I ga h p ca  1921 r. o u, 
p raw nien iach  do wykonania 
czynności felczerskich. uch w a  
lonej nrzez  sejm, ogłoszonej w 
dniu 28 lipca 1921 r. w  nr. 84 * 
poz  396 Dz Ust R zeczypospo  
litej polskiej 1921 r.

Minister zdrow ia  publicznego 
w rozporządzeniu  w ykonaw ­
czym  do  wyżej wymienionej u- 
s taw y  z dnia 20 m arca  1922 r ,  
pom ieszczonym  w  nr 29 poz. 
233 Dz. U - f. Rzeczypospolite j 
polskiej 1922 r ,  w n as tęp u ją  
eych artykułach ro zp o rząd ze ­
n ia sw ego  przeciw staw ia  się  z 
k rzyw dą n aszą  odnośnym  p rz e ­
p isom  ustaw y  z dni 1 go 1 p ca  
1921 r., czyniąc tym  sam ym  
n iedozw olony w żadnym  p ań  
stwie p raw orządnym  silny wy 
łom  w zasadzie: w ykonyw ani*  
każdej ustawy, przez  ciało u s ta ­
w odaw cze  uchwalonej zgodnie 
z jej w łaśc iw ą treścią i myślą.

A rt,  I y  wyżej w ym ien ione­
go rozporządzen ia  w ykona w 
czego zobow iązuje fe lczerów 
do ’ p rzeds taw ien ia  w terminie 
3 ch miesięcznym, cd  dnia o- 
• głoszenia r ° zp o rząd zen  a, a za- 
tym  d o  20 czerw ca  1922 r. w y­
szczególnionych w tym  artyku  
le dow odów , n iezbędny, h dla 
p rzyznan ia  p raw  fe lczerów  o 
sobom , zaw ó d  ten  w y k o n y w u  
jącvm.

O tó ż  'o d n o śn y  art. I cz  z 
dnia  1 lipca 1921 r. p od  tym  
w zględem  żadnego term inu  pre- 
kluzy jnego  nie przewiduje

S o so w n ie  do art. 7 cz I roz 
porządrenia, felczerzy upraw  
nieni są do udzielania pom ocy  
lekarskiej przed przybyciem  le 
karza, jednakże obowiązani są  
skłonić otoczen ie chorego do 
niezw łocznego wezw ania leka  
rza. P ow yższa  cz. ! art. 7 nie 
jest zgodna z art 2 p. z usta­
w y z dnia 1 lipca 1921 r ,  w  któ­
rym obow iązek felczerów  do 
nakłaniania otoczenia do w zy ­
wania lekarza w cale nie jest 
przewidziany.

Stosow nie do części 3 art 7 
rozporządzenia, felczer w wy- 
padfcach w  powyższej części 
przewidzianych, obowiązany jest 
niezw łocznie w ezw ać najbliż­

szego lekarza, tym czasem  p. b. 
art. 2 us taw y z dma 1 l t r c a  
1921 r. i takiego obow iązku fel­
czera  nie p rzew iduje

Stosow nie  do  cz 4 art. 7 
rozporządzeni*  w  zakresie p ie­
lęgniarstw a. fe lczer winien się 
ściśle s to sow ać do w y d an y ch  
przez  lekarza  z leceń  i w skazó 
wek, tym czasem  i tego  obo 
w iązku  p. b arf. 2 u s taw y  nie 
zna; p rzeciw nie ten  punkt ze 
zw ala  na  zupełn ie  sam odzielne 
działanie fe lczera w dziedzinie 
p ie lęgn iars tw a i ra tow nic tw a.

Stosow nie do art. 9 r o z p o ­
rządzenia , w y d aw an e  przez fei- 
czeiów- św iad ec tw a  o szczepie 
niu ospy n ie  m ają  ch a rak te ru  
św iad ec tw  urzędo.vych, a w 
takim  razie w ogóle  nie są św ia­
dec tw am i, podczas , gdy  cz c 
art. 2  us taw y w y ra źn ie  p rzew i­
du je  to  upraw nienie  fe lczerów 
bez  ogran iczeń  adm inistracyj 
nych . »

S tosow nie  do  art. 10 cz 2 
rozporządzenia , u d z i e l e n i e  
p ierw szej pom oc?  przez felcze­
rów  w chorobach  zcksżnycb ,  
uza leżn ione  jest od stanu cho­
rego; ty m czasem  p. d. art. 2 
us taw y  tego  w arunku nie p rze­
w iduje  tego  zakazu udzielania 
przez  felczerów pierw szej p o ­
m ocy w zakresie  chorób  w e n e ­
rycznych, p rz e c iw n e  zezw ala  
naw et  na  nią, p rzy jm ując  że i 
cho ioby  w eneryczne  m ogą się 
n  eraz szerzyć „nagminnie**, jak  
m ówi ustaw a, tym czasem  art 
11 rozporządzenia zaw iera  p od  
ty m  w zg lędem  kategoryczny  
zakaz  orawnie nie um otyw ow a 
ny. P rzew iew ane  2 ar t  2 im 
ustaw y, że udzielanie pom ocy 
felczerskiej m ogą uchodzić jako 
sam odzie lne  działania fe lcze­
rów, bez polecenia, względffie 
zgody i odpow iedzia lności le 
karza, — w s k a z u j e  art. 
3 ustaw y, który w yraźn .e  s t a ­
nowi, że poza tymi, w yszcze­
gólnionymi w a r t  2 us taw y w y ­
padkami, w  innych konieczne 
jes t  w spółdziałanie  w  takiej, 
czy  innej formie lekarza, t. j. 
czyli w  w ypadkach ,  art 2 usta  
w y objętych, felczerzy mogą 
działać zupełnie samodzielnie 
na mocy praw a.

W reszcie art. 12 rozporzą  
dzenia, ogranicza felczerów  w  
Stosowaniu środków —narzędzi, 
niezbędnych przy udzieleniu  
pierwszej pom ocy, podczas, 
gdy ustaw a pod tym w zglę  
dem  żadnych ograniczeń nie  
zna. W brzmieniu tego  arty­
kułu wkradła s ię  rażąca n ie lo ­
giczność. M ianowicie art. 12

rozporzą ./e n ia  zakazuje wyko- 
n  w*nia zabiegów  krwawych, 
a powyżej zezw aia *»* tam o  
w ari* krwotoków, co łączy <*>ę 
często  z zab;r~;“m krwawym .

W  podobny  sposób  za ła tw ia  
rozporządzen ie  sp raw ę  zap isy ­
w ania leków: A r t  4 ustaw y
zezw ala  ka tego ryczn ie  na za 
pisyw anie leków  przez  fe lcze­
ró w  podług  farm akopeji,  z w y ­
ją tk iem  obję tych  lit. A, W  dn. 
ogłoszenia u s taw y  o upraw nie  
niach do wykonyw ania  c z y n ­
ności felczerskich z dnia 1 go 
l ipca 1921 roku obow iązyw ała , 
n a  ieren ie  b zaboru  rosy jsk ie­
go, fa rm ak o p e ja  m iędzynarodo­
w a  w redakcji  rosyjskiej w wy 
daniu  6 ym . F a rm ak o p e ja  ta  
s tanow i is to tną  część um ow y 
m iędzynarodow ej sanitarnej, 
zaw arte j  dni* 3 II 1903 r  w  
P aryżu  R ząd  polski o ile n am  
w iadom o, uzna ł um ow ę tę  za 
p raw o m o cn ą ,  czego ns j łep  
szym  d o w o d e m  pow oływ an ie  
się w rozporządzen iu  m inistra  
zdrow ia  publicznego z dnia 
201 1922 r na  6 te  oficjalne, 
n iejako  m iędzynarodow e, cho 
ciaż w redakcji rosyjskiej — 
w ydan ie  farm akopeji.  P oniew aż 
art 4 go u s taw y  z dnia 25.VI 
1907 r o fa rm akopeji  p rz e w i­
duje na  w y p a d ek  zmian w s p i ­
sach A  i B — czynienie tego  
drogą dyp lom atyczną ,  ponie 
w aż  n as tęp n ie  nic o takim wy 
stąpieniu m in ister jum sp raw  
zagranicznych nie wiemy, u w a ­
żam y przeto , że p. min. zdro 
w ia  publicznego przez sam o 
rzutne zm iany w  treści sp isów  
A  i B. fa rm akopeji — przekro  
czył sw e ko m p e ten c je  i p rz e ­
szed ł na  te ren  dzia łań  sejmu, 
rządu  i m inisterjum sp ra w  za ­
granicznych.

Z  pow yższego  wynika, że u 
p raw n ien ia ,  jakie n am  n ad ę ła  
w zakresie  p racy  zaw odow ej 
u s taw a  z  dnia 1 lipca 1921 r., 
zostały  zupełnie  n iesłusznie u- 
szczuplone i ograniczone w 
ro zp orządzen iu  p. min zdro  
w ia  publicznego z dnia 20 m ar 
ca 1922 r , co, pom ija jąc  już 
stra ty  materja lne , jakie s tąd  
przy utrzym aniu  w  m ocy  p o ­
wyższego rozoorządzen ia  m ogą  
dla n as  w yniknąć uchybia  nem  
sam ym  i s taw ia  nas  całkow icie 
w  roi: par jasów  w o o sc  p an ó w  
doktorów , od  k tórych  byliśmy 
rzeczyw iście  w swojej p ra cy  
w b rew  ustaw ie z dn ;a l l ipca
1921 r. uzależnieni, a  p raw nie  
p od  tym  w zględem  na rzecz 
innej w ars tw y  społecznej udo 
ś ledzeni T o  znów  z kolei 
sprzeciw i#łoby się kardynalnej 
zasadzie równości wszystkich 
w obec  p raw a, uśw ięconej w  
ar t  96 naszej Konstytucji.

A  przecież  la ta  ubiegłe, a 
szczególnie dośw iadczenia w o j­
ny  wykazały , jak wielką es t  
rola fe lczera w  dziale walki o
0 zdrowie szerokich w ars tw  
społecznych , w dziele tw orze  
m a  bytu  robotn ika miejskiego
1 wyrobnika wiejskiego.

Z w raca m y  się za tym  do  w y ­
sokiego sejm u z  prośbą, aby  
w ezw ał rząd  do  zm iany  w jak- 
na jk ró tszym  czasie tvch wszyst 
kich p rzepisów  rozporządzen ia  
w ykonaw czego  min. zd row ia  
publicznego z dnia 20 m arca
1922 r. do us taw y z dnia 1 go 
lipca 1921 r.t o upraw nieniach  
do  w ykonyw ania  czynności fel- 
czerskich, k tó re  nie są zgodne  
z jej w łaśc iw ą treścią, a co 
najważniejsza do  uzgodnienia  
pow yższego  rozporządzen ia  z 
przepisam i u s taw y  z  dnia  1 go 
lipca 1921 r.
S o s n o w i e c ,  dnia 25.V 1922 r.

Zw iązek felczerów  i felczeręk  
Zagłębia Dąbrowskiego. 

1 -1 6 2 7 .

Dąbski. Na przew odniczącego  
kongresu wybrano p .D escatow a.

Sztokholm N adeszły tu wczo
r*; w iadom ości, £c '*>«•-
d ’-y p rrh tw o w e piłki nożnej Pol- 
8 a S i wfc-ijs z«kończyły  się 
zw ycięs tw em  Polski, w  stosun 
ku  2:1.

Lwów. Ś ledztw o  w  spraw ie  
kongresu bolszew ickiego w  ka 
ted rz e  św  Jura  w e  Lw ow ie , 
dob iega  końca.

Z  początk iem  czerw ca  sp ra  
w a  znajdzie się na  w okandzie  
sądu.

B udapesz t W czora j od b y w a  
ły się tu w vbory do  now ego 
zg rom adzen ia  n a rodow ego  

R ząd  odniósł zupe łne  zw y 
cięstwo. W y b ran o  74 zw olen 
ników  rząd u  i 6 z opozycji 

S tronnic tw o H absb u rg ó w  po 
niosło zupe łną  klęskę. W y b o ry  
z reszty  okręgów  o d b ę d ą  się 
I czerwca.

W arszaw a.  W  dniu  wczo 
ra jszym  przybył tu  p. P o n ik o w ­
ski, k tó rv  baw ił w zachodniej 
Małopolsce.

N a dw orcu  powitali go 'p rzed- 
stawicie le w ładz  w ojskow ych i 
cywilnych

W czo ra j  w ieczorem , p od  
p rzew odnictw em , prez. m in i­
s trów  odbyło  się posiedzen ie  
ra d y  ministrów, na k tó rym  p. 
Skirm unt zd a w s ł  relację  z k on­
ferencji genueńskiej.

Giełda urzędowa.
W arszaw a. 29 maja.
(Przez telef.)

Dziś aa  giełdzie w arszaw ­
skiej walut-? obce  notow ano: 

M iljonówka — 1490.
Dolar? — 3970 
c ranki - 367 
Funty sztąrliugi — 17.850 
Marki ni era — 14.20 
Korony sustrjackie — 0.39 

„ czeskie —  79 50

P IE R W S Z A  ^ I V

Dąbrowska Fabryka p
w y ro b ó w  z  m a rm u ru  ^  
k a m ie n ia  i c e m e n tu

oraz !

Pracownia h
A rtyst.-B zeźblarska J

w D ą b r ow ie  G ó r a le z e l  
n  Bedenie.

W Y K O N Y W A :

P o r tr e ty ,  f ig u ry  r e l ig i jn e ,  f ig u ry  a le ­
g o ry c z n e  z k a m ie n ia , m a rm u ru  i g ip su . 
P o m n ik i  i g ro b y . G ro b y  m u ro w a n e .

T o c z a k i  d o  o s tr z e n ia  n a rz ę d z i. 
Ś c ie rn ic e  do  sz lifo w a n ia  n a  su c h o .

Roboty  k o ś c ie ln e :
O łta r z e ,  a m b o n y , c h rz c ie ln ic e , k ro -  
p ie in ic e , p o r a n i u  śc ie n n e  i t. p .

w ^ o b o ty  m eb lo w e :
B la ty  b i la rd o w e . S to lik i. U m y w a ln ie .

T a b lic o  do c « ló w  <*lewfcryczQyoli 
W e z e l k i e  r o b o t y  b u d o w l a n e  

w ch o d ząc e  w zairress k a n r e n i a r s k i .  
R o b o ty  z c e m e n tu ;

S cho d y  m o z a ik o w e ,  s c h o d y  be tonow o, 
p ły ty  t r o t  u ?ro«**, t u r y  i posadzk i 

R o b o ty  b ru k a rs k ie  i k a n a l iz a c y jn e ,  
i w s z e l k i e  ro b o ty  b u d o w l a n e  w c h o ­
d zą ce  w z a k r e s  b e t o n o w y



( D A l t l C  D L A  t t S Z J S T K I C H !

^ssaBiaaaiBaissaa@ KaE m m r -

Jesteśm y w m ożności wysłać każdem u, kto przyśle nam  swój obstalunek p o c itą  za zaliczeniem, m ateriały  naj- 
wykwitmejszych gatunków po wyjątkowo tanich cenach: * in*ierJ**y nsJ

3  m etry materjafu „Angle" na ubranie m ęskie lub kostjum dam ski za 7.800 mk. „Angle" jest to  m ateriał 
d l ,  g “,Up ku*. efektowny, w  piękne drobniutkie krateczki, o wyrobie jedw abno miękkim, n i e z b ę d n y
dla każdego z p anow t Pan, którzy pragną zaopatrzyć się w w ytw orne ubranie lub kostjum. Pełna szerokość. K olor
fl flnn T y ' nZOWy> *!clo" y’ 8Zaay* p0piel; ‘r vir w y * kow e;kot- T cnzs m a te rj .ł  w wyższym gatunku z .  3 m e t r y -»BUQ, w najwyższym  gatunku za 3 m etry—9 900 mk. y

n»3  T ® * 7 « a lw i* k w i n t n i e j s z e g o  m a t e r j a ł u  „ I m p e r ia l "  za 10 500 mk. „Imperial" wyróżnia się swoim 
S i t !  1 ? JW WWI i£3t Zym ga.tunkle.m.* dobrocią, pięknością, niezwykłą trw ałością, wygląd swój zachow uje na
kilka lat W s z y s t k i e  najm odniejsze kolory ciemne i jasne, w drobniutkie krateczki, p .seczk i lub w  zygzaki
len z e  m aterjal w wyzszym gatunku za 3 m etry 12 000 mk., w  najwyższym  gatunku 14 750 mk.

P O D S Z E W K I  i D O D A T K I  D O  U B R A Ń .
. D °  k« d e g o  odcinka na ubranie dodajem y -  na żądanie zam aw iającego -  pełny kom plet pod­

s z e w k i  pod marynarKę i kam izelkę spodnie, do rękaw ów  i t. d za 2.600. taki s .m  kom plet w lepszym  ga
tunku 3 600 m k , w  najlepszym  gatunku ang. satyna 4 600 mk.
t  i p 1! 3  p ł a S * c * e  , e t n i e .  Specjalny  w ykw intny m a te ria ł n a  le tn ie  m ęskie lub dam skie p łaszcze , do

skonał? j dobroci, w krateczki, paski i zygzaki. W e w szystkich żądanych kolorach za 2 i pół m etra 8 500 mk., 
najwyższy gatunek 9 500 mk.
„ m n ,  K u P ° n  n a  s p o d n ie  Specjalny kuoon na spodnie z dobrego i pięknego m aterjału. czarne tło
z modnymi paseczkami. ouzego wym iaru za 3 200 m k , w najwyższym gatunku 4 000 mk.
j .  r , , ^ k l in a  p ,u * k i* półw ełniano jedw abne, bardzo efektowne we w szystkich m odnych
kolorach za , 300  mi .  i 1400 m r  Sztuki batystow e najw ykwintniejszego gatunku za 3 000 i 3 500 mk

Płócianka kolorow e w paski lub krateczki na koszule, ubranka dziecinne itp. 575 mk. za metr.
S zew ioty  damskie najlepszego wyrobu zastępujące w zupełności angielskie m aterj.ły , podwójnej

szerokości n« m kn ę i kostjumy letnie » e  wszystkich kolorach po ] 750 mk. za m etr.
2700 m k , k M r  ‘Ub « '* dki» * ~  »«J»>W ch W o ra c h  z .

. i .  po ,.90O0 ° ^ W*  „ S T -  5 3 o 2 k . ‘  m *"kie,*mi * d” b' " °  Pibk” ' 8”  ”  najm odniejsze deee-

Bez żadnego ryzyka! Bez żadnego ryzyka!
Zam ów iony tow ar w ysyłam y na naszą odpowiedzialność z warunkiem, że o ile się takow y nie spodoba, zwra­

camy pieniądze natychm iast w całości. O pakow anie i koszta pocztow e na rachunek kupującego.

ZanM enla

^ D R O B N E  O O IOSZEW A
• n m n n i m i H n i

m m

U  *3

adresować: F I R K A  H A H D L O 0 A  B E R t I S Z T E I H  i  S - l l f l

BIAŁYSTOK, PL. KOŚCIUSZKI JVb 3 I
Zamieścić wszystkie od naszych klijentów podziękowania, należałoby z*jąć nimi całą gazetę od początku do 

to0weja VcPkLm°>-Ggr*nlCZ8niy ?,ę P° ,Cm ku U8tęPów ll9tów -  °  lie t£> dostępne w ciasnych ramach gaze-

I ! ) J W  ' Bern8.tein 1 S ka. Białystok Zamówione za pobraniem materje, a to: materja na ubranie, materia
ns  kośtjum damski i sztuczkę na s oome otrzymałem. Istotnie wywiązał się Pan z zadania b. dobrze, tak  co do jakości
Z t X V A  łOWme7  P08piech5? Wu k8? c d r ^  LP !Zjjm P ' ”, m °Je poasiękowanie i t-ozw.lam nanu zrobić z tego Latuużytek publicznv. Z  poważaniem U oje iech  Ząbek, urzędnik pocztowy, Kraków, ul Grabowskiego 10 parter
dohr* P Wu  .ą , n *mj  G} I z y ™ h *m y  } jesteśmy w całości z niej zadowoleni, 'gdyż t« okazała się
dobrą Panu został* wyrobiona klijentela gdyz poleciliśmy juz w każdym jazie z 20 klijentów, którzy swoje zamówienia
częściowo GŁrzyrm»h A dolf Scfcofer, funkcjonarjuSz sądowy, Żywiec lVl*łop

i S f  T  ̂ /i jzl_8łem P ^ s k i  tow ar i nawet zrobiłem z Psńekiego towaru ubranie i przekonałem się, że to-
war Pana był doskonały Szottek K krawiec męski, Grodziec, Śląsk Cieszyński.

- t 4) S s J n n .i 0 ' M an\  2*8zczy t zawiadomić, że otrzymałem mój obstalunek, za który okładam szczere podzięko-
* **k”  " ‘ “ •i*  “  - h  Sz. Fi,my. R om .n  Dodyit..

o t" L t L  do” u nie M o  U e" oimi'
„  . .  P o w ię k s z e n ie  z a s t ę p u  n a s z y c h  o d b io r c ó w , d r o g ą  d o k ła d n e g o ,  s u m ie n n e g o ,  o r a z  p o  m in im a l-  
n ych  fa b r y c z n y c h  c e n a c h , w y k o n y w a n ia  z a m ó w ie ń  j e s t  p o d s t a w ą  n a s z e g o  p r z e d s ię b io r s t w a .

ii *.■>■ **“

Świece stearynowe do Komunii św-r ó ż n y c h  w ie lk o ś c i

I wstążki, rękawiczki, pończochy białe, ®

1. OWCIARER, Mllil-I®!., fil. Soislisp b  II. j
F A 3 R Y K A  M YDŁA I Ś W I E C .

KRĄŻKI G U M O W E  D O  B U i E L E K  A
*  d o a t a r c z a :  W

I  T o w a r z y s t w o  T e c h n ic z n o -H a n d lo w e  „ P r z e w o d n ik "  @
W Spółka z ogran, odpow. (|)

S o s n o w ie c ,  3 'g o  M a ja  14. -—  T e l e f o n  N r .  166. 10-3 (Ij
 ----------------V

Części do samochodów os% ^ttipSfero‘
sk r z y n k i b ie g o w e ,  d y f e r e n c j a ły ,  tr y b y  wszelkiego

rod za j, i m  inut. c z ę ś c i  d o  m o to r ó w .

OfolEflenle eleKtręczns I startery Bosch’s
ja k  rów nież  W S Z E L K I E  A R T Y K U Ł Y  T E C H N I C Z N E  

p o l e c a  d o  n a ty c h m ia s to w e j  d o s ta w y :  —  —

ADAM GUTHAN, KATOSICE. J (Jobanr.estf.) 4
O d d z ia ł  w  B ę d z in ie ,  t e l e f o n  Ns 2 7 .

- BIURO : K o łłą ta ja  27. 
l i  • n a ii-śti

S K Ł A D  i W Y S T A W A :  K o ł ł ą t a j a  17.
W k r ó t c e  n a d e j d z i e  t r a n s p o r t
m a s y w ó w  o p o n  
i k ls ięk  światowe] marki w ł o s k i e j :?»

Towarzyiiwi s i t i i  Elekirowoi Sosnowiafkiej
podaje do wia dem ości oebiorfów prądu, że z dniem I maja 
r. b na skutek pndniesieuia cen .węgla cr^z zgodrre 7 < rze 
eseniami K> misji R z.emczy h z dnia 21 grudnia 1920 roku i 
14 lutego 1921 r- ka ceny energji elektrycznej i opłaty zadiier- 

żawę liczników będą wj nosiły:
Mk. 120, — za zilowstogodżinę do światła'.

5 7 . 8 0  f e n . — za kilo Atstogodzinę do napędu 
M k. 176 . — d o  1 0 5 9 . miesięcznie -td ryczidtowvih 

żarówek o si 1 .s»i tia 16 00 100 świec.
M k .  1 9 0 . — d o  7 1 2 . miesięcznie za dzierżawę liczni 

ków dla instalacji o m ey d ]|2 kw do 10 kw
Ceny powyższe ust&lone zostały na podstawie ceny 

węgla 7000 mk, za tonnę ioko kopalnia, plus pc d tki komu 
nalae po 100 mk td  tonny na rzecz m Sosnowca i Będzina 

Jedno seśrtie Z*rząd Elektrowni zwraca uwagę, żeroz 
poczęte w *p.» źdiierniku ub. r  postępowanie o zmianę orze­
czeń z dnia 21 grudnia 1920 r i 14 lutego 1921 r. w .  sensie 
podw yis, enia dotychczasjwych taryf inejdi je  się w toku, c r «  
że nowa decyzja .będz-e p siadała moc prawną dla ostatecz e 
go obrachunku z odbiorcami - wstecz ©d l  listopada ub. r.

Posady I prace
10 mk.  za w yraz.

( j C ^  O D Y N l w  średnim  w ieku , inte 
iigentua, z  dobrej rodziny ą 0 

jedyńczej oeoby, p otrzebna od  zar#J 
G otóW anie n ie  w y m a g sln e . D o  pomocj 
b ęd zie  słu żąca  Z g ło szen ia  b ez  dobrycj  
w ie lo le tn ich  św ia d ec tw  lub  p ow ainyc  
m iejsco w y ch  rekom endacji bezcelow  
Adres: in ż  Bauerertz, S osn ow iec  ul 3 „ 
M aja Nr. 22 m ięd zy  9 — II rano. 3.J 
O o tr z e b n y  czelad n ik  na dobrą damsE, 

i m ęską robotę i drugi d o  reparaeji 
Zgla»7ać  się: D ąbrow a, 3 M aja Nr. J  
Józef Ż e lich ow sk i. 2.1
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i sadzonki zdrowe, gatunea wy 
bor >wy

do sprzedania
w  m niejszych  ilo śc ia ch  lub  hurtow nie  

Stacja radom ska m agaz- n Nr. 2  w  
3-1 Sosnow cu.

C eny k o n k u re n c y jn e .

O o tr z e b n a  bufetow a restauracyjna «  
św iad ectw am i i p om ocn ica  kuchar 

ki. W iadom ość bufet I i II kl. na stacj 
S osn ow iec  W ied eń sk i.

K u p n o  I s p r z e d a ż
20  m k. za  w yraz.

-1

Q  przed am sk lep  z  urządzeniem  i pok  
jem . S o sn o w iec , W ysoka 10 4  4

dobry
?

Sosna
O ic k .r n ia  do sprzedania w  

p unkcie. W iad om ość „Iskra
w ie c -_______________ _____________  2-2 i
l ^ a c z o r  Franciszek  zg u b ił tym czasowi 

za św ia d czen ie  d em ob ilizacji wydi 
ne przez PK U . B ędzin . 3 2
S ł u p i ę  w entylator używ any i kow adłj 

Polska kawiarnia M ałachowskie®! 
29. Nr._________  3 2
In sta lację  czterech  pokoi 1 z zegareą 
1 rprzedam . O ferty z c e n ą  p o d  „LicJ 
nik" „Iskra” Sosnow iec. i )
I^ o r n e t  B bardzo dobry, oraz pakę d 

” fortepianu krótkiego sprzedam  zt 
raz. W iado iosc „Iskra" S o sn o w iec . 1-
J  o d ó w k ę  p o k o jo w ą  s p rz e d a m  

k iew icz ,  Kon»tantynow.ska 7 .
Koza
2-1

S m o łę  i p a p ę
sprzedaje d eta liczn ie  firma juljan  jung 
ster, Sosnow iec, Jasna i. 12 1
p i e k a r n i a  z c a łk o w i ty m  urządzen ie!

do sprzedania. W ikdom ość ,,’skra' 
S o sn ow iec . | 1

L o k a l e
20 m k. za w yrar.

T \o  w y n a ję c ia  m ie s z k a n ie  n a  letnisk 
w  ł a d n y m  m ie j* -u  p rzy  a acji  Sław 

ko w . W ia d o m o ś ć  w  bu fec ie  s tac j i  Sław 
k ów . 1-1

Z g u b i o n e
10 mk. za  w y raz .

Ma r ty n iu k  Józef ,  z g u b i ł  k s ią ż k ę  Kaa 
C horych .  3 3

y ^ a g i n ą ł  j a m n ik  c z a rn y  kończyny, łi? 
p e k  żó ł te .  O d p r o w a d z ić  za  nagrod i

S o sn o w ie c  k ino  Sfmks. 3 2
u b ik  S ta n is ła w  z g u b i ł  p a s z p o r t  wj | 

d a n y  p r z e z gm  M ierzę c ic e  3 3 |

Józef  W ie c z o re k  z g u b i ł  k ^ ę ~ ~ p o w o ł J  
n ia  w y a e n ą  p rzez  P K U .  B ędz in  2

D :a w id  P ra d e c k i  z g u b i ł  d o w ó d  osob
sty 3 1

O y w k a  S te in h a rd t  z ą m ie s rk a ł a  prr 
* ^  ul. M a ła c h o w sk ie g o  14 B ędz in ,  zgi 
b ł a  p a s z p o r t  w y d a n y  p rzez  Starostw 
B ęd z iń sk ie ,  3 1
| y | o r d k a  D aw id  Szuf z B ędz ina  zg 

b i ł  ar tę  pow o łan ia ,  w y d a n ą  prz< 
of 'ce r»  e w id e n c y jn e g o  w  B -d z im e .  1
C 'c l iK s Óaiejds 2gu b i ł  tym ęzeo o w ą  

g i ty m a r ję  w y d a n ą  p rzez  Magistrj
-m S o sn o w c a .  3 1
y ^ g u b i o i a  ie g i ty tn a r ja  n a  im ię  Scan 
—1 s ław. C h u c h ro  j e s t  do  o d e b r a  tia 

MI s k , z e “ w  S o sn o w c u  za  z w r o te m  
sz tów  o g ło sz e n ia  11 )

R O Ż n e
20 mk. za w y ia z .

M a g is tr a t  m . S o s n o w e !  
o g ła s z a ,  ż e  w  d tiu  31 maj) 
r. b. o  g o d z . 11*eJ prse< 
p o łu d n ie m  \u  podwuórzt 
M a g is tr a tu  o d b ę d z ie  sił 
s p r z e d a ż  z  p u b lic z n e j  lacy 
ta c ji

Z k o n i  ( s i ł i c M i )
P r z y s tę p u ją c y  d o  licyta  

cji o b o w ią z a n y  j e s t  z ło ż y  
k a u c ję  w  w y s o k o ś c i  2 0  00*

?L7 2   2m a r e k. _____  3 —5
o w e ry  now e p o s ia d a  n a  sk ła d z ie  /  

K ran z  Z a k ła d y  M e c h a n ic z n e ,  Si 
anow ifc .  D ^k ie r ts  11. 2-2
R

B a c z n o ś ć !
W ielk i w y b ó r  g o to w y c l  

k o łd e r  w a to w a n y c h  w  pier  
w s z e j  p r a c o w n i w  S o s n o W  
cu , P i ł s u d s k ie g o  4 4 , r ó #  
n ie ż  p r z y jm u je  d o  przera' 
b ia n ia  s t a r e  k o łd r y  na  naj 
n o w s z e  d e se n ie fr a n c u sk 'C

W y d a w c . i redak to r: W ik to r M onsioreki

Ofcd 4oO a r z e w  d o  wydzicrżawieoM 
R z e ż u śn ia  p. M iech ów . M ie.zkow sk  

Józef.  | 1

D rukarn ia  R. M onsiorski —  B ęazm ,


